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U t y s k i w a n i e  p o w s z e c h n e  o b y w a t e l i  
i  Gospodarzy w i ey s k ic h  w  kra iu  naszym,  
na s zc zu p ł y  od b yt  p r o d u k t ó w  s u ro w y ch  
i  na w y n i k a i ą c y  z tąd brak  p ieniędzy  , 
zk ąd  nie Jeden k ry ry c z n ie y s z ą  h s z c z e  
pr z y s z ł o ś ć  r o k u j e ,  p o w o d u ją  mnie do 
uczynienia  k i lku  u w a g  w  tey mierze , i  
do ok azn ma  zarazem ile pr z y  w z ro ś c i e  
f a b r y k  rękodzieł  nv ch  w  kra iu  naszym 
stan ro l n ic tw a  p o l ep s z y ć  się może.

P o l s k a  u w a ż a n a  dotąd by ła  za kra y  
r o l n i c z y , a to z tey  natura lney p r z y c z y ­
ny  , że n a y w i ę k s z a  część iey  m ie s zk a ń ­
c ó w  trudni się u p r a w ą  r o l i ,  a m ia n o w i­
c ie  p ro d uk o w an ie m  rośl in k ł o s o w y c h  , 
k tó r y c h  znaczne  zapa sy  w e w n ą t r z  kraiu 
2 użytemi  byd ź  nie m o g ą c , przeznaczane 
h y ł y  na zasi lenie zew nętrzn ego  odbytu  
L e c z  g d y  przez  z am k n ie c i e  p o r t ó w ,  
p o ł o ż o n ą  została tama na odby t  naszego 
zb o ż a , gd y  nadto , zapobiegnięć  s zko ­
d l i w y m  ztąd s k ut ko m  , R z a d  przez  u- 

i m ś l n e  rozporządzenie  w z b r o n i ł  s p r o w a ­
dz a n ia  z z ag ra n ic y  t o w a r ó w  rę kod zi e ln i ­
c z y c h  z  r ó w n ą  dokładnośc ią  w  krain f a ­
b ry k o w a n e m u  byd ź  m o g ą c y c h ,  i w y  pada 
n a m  z w r ó c ić  całą u w a g ę  na to , aby 
pr od uk c y ia  p ł o d ó w  h a n d l o w y c h  propor-

cyonalr tą  była do u p r a w y  roś I ’ n k ł o s o ­
w y c h  , z k a d  w y p ł y w a  konieczność za­
p r o w a d z e n i  go s p o d ar s t w a  ta k ie go  , k tó-  

reby c e l ow i  temu odp o w ie d z i a ł o .
K ie d y  roś l in y  k ł o s o w e  po upadku, 

handlu zbo ż ow e go  nad w t w n ę t r z n ą  p o ­
trzebę h a n d l o w a  p r o d u k o w a n e  , zamiast  
p o ż y t k u ,  dla kt óre go  roln ik  czyni  na­
k ład y  p ra cy  i g o t o w e g o  k a p i t a ł u ,  st ra­
tę mu p r z y n o s z ą ,  c c z y w i s c ą  iest rzeczą ,  
ze pr od uk cy ia  t a k o w y c h  rośl in ściś ley 
do potrzeby  k r a i o w e y  i w e w n ę t rz h e g o  
pobytu  z as to s o w a n ą  bydź  w in na  lecz 
żeby z iemia  odłogiem nie leżała  i ręce 
nie p r ó ż n o w a ł y  k a ż d y  gospodarz  obrać 
sobie po wi n ie n  s t o s o w n y  przedmiot  u» 
p r a w y  r o l n i c z e y ,  k t ó r y b y  pr od ukc y i f j  
zboża zas tąpi ł  i nakładom z w i ę k s z ą  pe* 

w n o ś e l ą  odpowiedzia ł .  N ie  mało  mogl i *  
by śmy  na l iczyć a r t y k u ł ó w  , zV"które g o ­
t o w y  grosz  sk ładamy w  danin ie  z ag ra ­
nicznemu p r z e m y s ł o w i , a które z p o ­
ż y t k ie m  dla siebie p rz y ję l i b y śm y  na ł o ­
no oy cz y ste y  z iemi ,  g d y b y  nam t y l k o  u- 
pr a w a  ic h  b i iżey była znaną  , i nie zby­
w a ł o  na pot rz ebn ey  o dw ad ze .  W i ę c e y  
n i ż  k i e d y k o l w i e k  zachęcić nas do tego 
p o w i n n y  w z n o s z ą c e  się w  kra iu  naszym 
f a b r y k i , zat rudnione w y r a b i a n i e m  matę-  
r y i a ł ó w  iuż t© s u r o w y c h ,  iu ż  to uspa-



so l ł i^nych. ;  w  tych ,  w id o k a c h  p o m n o ż e ­
nie ind isu y ro lu iczey  , przez  z a p r o w a ­

dzenie n o w y c h  p rz ed m io tó w  p r o d u k c y i , '  
tak dalece w p ł y w a  na  og ó ln y  pomyś ł -  
n o ś ć ,  / e bez tego ani  ro ln ik  po l ep s z e­

nia star,u;  auł  powstaniec  w kr.ńu f a b r y ­
k i  w i e t k ie ^ o  postępu ob iec ywa ć '  &«..bie 
nie m o gę .  Starać się przeto w 3 p da o 
o sw o ie ui e  się z u,/ravvłj 1 mn le y  ‘ znanych  
p r o d u k t ó w  w zamian za p ro d uk t a  z b o ż o ­
w e  , przyc/.era z os trożnością  poscępuiąć 
n n ypo mys ln ić ys/ .ych  s k u t k ó w  spodz iewa ć ;  

się m o ż n a .  ’
b iaprzód  g o s p o d a r z  starać się p o w i ­

nien o g r u n to w n e  po/.nanic w ł a s n o ś c i  
s w e y  ziemi  ( * )  , ażeby  ta nie sprz ec i ­
w i a ł a  się naturze nasion r o ś l i n n y c h , po - '  
w i n ie n  przekonać  się , czy l i  mieć może 
podoscatek s t o s o w n eg o  n a w o z u  ,  i  zape­
w n i ć  s ię .  c z y l i  prz ez  zmianę ludzi  w  
g o s p o d a r s tw ie ,  k t óry ch  do n o wo śc i  prz.yć 
z,tvyc*a?ać i  n o w y c h  robót uczyć  potrze­
ba , nie w y s t a w i  s"ę na  n iebe/p  cc zen t w ó  

utrac eni a  ich w c h w i l a c a  n a y p ó tr z e n ni e y ■ 
s z y c h ,  gdy  z w ł a s z c z a  od k i lku  dni > po­
m y ś l n y  skutek  ca l y cn  starań zaw is ł .  Za- '  
pominąć  nakon iec  n i e p o w i n i e n , że t ik 

w  t y ch  jak o  i  w  i n n y c h  p r z e d s i ę w z i ę ­
c i ac h  , t y l k o  w  z n ac zn y ch  i lościach p r z e d ­
s iębrana u p r a w a  pewnieysze przynieść  
m o ż e  k o r z y ś c i ,  bo w ta k i m  t y l k o  razić 
z w i ę k s z ą  daie się o d b y w a ć  u»zczędnó-

(*_) Chemiia ro lnicza w y d a n a  p rz ez  Ocza­
pow skiego ', Profejsói a Ag> onomii p<zy  
U niw ersytecie Wileńskim  ,. niem niey F i­
zyczno  - chem iczny w y k ła d  znaiomości 
g r ą n t o w , um ieszczony w  pierw szym  
poszycie na początku pisma p ery io d y -  
cznego pod ■ tytułem  Ceres w y d  iw a- 
nego p rz e z  B ■ t- atta D y r . Inst- A g r .
IV MarymonC'e . dadzą czytelnikowi da- 
staietzne ‘w yobrażenie o tern, iak w  ce­
lu  poznania lularności ziem  ornych p o - 
stępować na ez y , - - - ■ . J j
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śc ',ą , że kos zta  na s n r a w i c n ' c  narzędz i  i  
utrzymania'  Indzi '  og ró Jm cŻ ft  zręczność i 
posiadać w i n n y c h  (  * )  na b u d o w l e  i t. 
p.  z a k ł a d y ' ro>d t i e l a i ą ' t u  w i ę k s z ą  massę ■ 
zbioru , a c e ; o  w - m a ł y m  oft.es-ie- z po- 1 
d e b n j c h  sp ekt i la cyy  o b i e c y w a ć ' s o b i e  nie • 
m o ż n a  > lubo i  w  tyra pr ży pad ku  za- eszed  
w z g l ą d  mieć n a le ży  >' mi wi ęk s ze  lub-’ 
m o ie y sz s  kos zta  -uprawy roś l in y  ,  i  astr  
■większą pewność  i k o r / y ś ;  z l ey -odby- f  
tb ,  s t o s o w n ą  db m i e y s ć o w e y  o k o l i c/ .n o- *  
ś . i . 1  tak  u s p rz y  i.htd •: gd  ,ie ole m n i e

tenfz  są W ruchu > nasiona o icyhe  - w* o--' 
k o i  ć  ch p o b l i s k i c h  ł a t w o  /.n-aydą odby t.- 
W o ko i ic ac n  W  > r s z a w y , gilzie o nawo* .  
z.y n e  t rudn o,  a rękoJzl.*i. : iie p o m y ś l n i e '  
się w ż m a g . i ą ' ,  roś l iny  f a r b i e r s k i e , ialr.e- 
mi- , k r  iKosz , mar  amia farb ie ;  sku , 
szczcc foi.ii ska do barw ienia  szikna i t- 
p. > nie mo gł yb y  u p ; a w i a i ą c y c n  nara ić 
na s tri. t ę , b y le by  umieiętnic do  rzeczy się 
b r a l i> n.i upra wę ;chm ie lu ,  jednego' z n-y *  
potizcbni.-y szycn a r t y k u ł ó w  , ' k t ór eg o  sa­
m a  W a r s z a w a  ogromne z u ż y w a  z a p a s y f  

mog l i by  mieszk ań cy  o k o l i c  k o r z y s t n i e y  
po k a w a ł k u  iemi 'p r z e z n a c z y ć , n iż  na 
upr w ę  z >oż.ł,  k t óre  na t . r g  ch /.« ce n ę  

nie po r y w a i ą c ą  kos-. tów pr.  d u k c y y n y  h 
m i r n  iW;ić 1 us zą ę  chmiel  dotąd nay  w ę- 

ccy d o w o ż o n y  byt* z za Bu  .a. Ciórzemić 
k r a l o w c  za gę zc/on e  w s / ę  Izie , przera-'  

b ia iąc  w  u g f  m; j ' ch-  i lościach  zbozc kra*

) W N um erach  11  i i z  Iz y d y  Polskiey  
z  • roku ze.tZieg.o znciyduie. się ni o/a 
R o z p ra w a  o upraw te rzędow ey w r r z  
ż  ożyciem  nar zen z  do n iey  potrzebnych  
z  rycinam i. P< z y ‘ oczytem w  n iey  z a -  
razem  h istoryczn y . opis kur z y  tanin Z 
k a r to f li , tupinam burow  , i r ze pako V , 
należą ych do u p ra w y  rzedow ey Do­
brze zrobionych narzędzi do tey u p ra ­
w y  dostać m ożna w ,sk i dzie  . owimiA 
R z ą d : Spraw  W ewnętrz. j Policy i,... .•

) '(



3.0wc  e r  w ó d k ę  , p rz y m u s zo n e  są do icy 
7 n p r a w y  u ; f  wać  ; , n v u  , k.tórefo nam 
dostarcza ła  p r o w i n c y l e  ; ,.;AuStry.iackic j  

c z y i l ż b y  żytem w ł  aśr jc ic le  dóbr prz y le­
g ł y ch  Łor ze ln iow ni -mogli cey zrobię z io m ­
k o m  s»  oim pr zy s łu g i ,  .ażeby iifi ■>. w ł a s -  
ney upj iżwy  ,dostarcza ł ,  a ny ż u ,  hac zem i  sa­
rn iby nie szk o d uw aU i z m n i e j s z y ł b y  się 
w v c h o d z  !• raiu g o t o w eg o  grosza.  Po*Ł Ą .  O  ■ Cy  , ■ - ! ■ -  I

d o j5 'u e . , ty k o ry ia  > g o r c z y c y  , lytuń.*,: roś l i ­
ny yzióknia-te-  i t. p. na w t a ś . i w c m  
STiiey scu w w i ę k s z y c h  i lośc iach  upraw.ia- .• 
n t ,. opncr y ły  i y !<ray larty kutymi ,  zkąd 

• ii  t o s p r o w  ■doiine.mi !,• i .zas tąpi łyby  o p r a ­
w ę  znaczney i lości  rośl in k t a t o w y c h  nad 
potrzebę  p r o d u k o w a n y c h .

Je sz cz e  o tw a rte  r o n  n d
ro l n ik a  , obiecuiace mu przy tcraźwf l?- .  
$zj  eh J frytycvn.-c. ix czasach _sowfśO*v  na­
g r ó d  ’. e u ie , Jeśli do rzteż-jf ro z w a ż n ie  i z-  
p y / .e b ną  w i a d o m o ś c ią  p rz y s t ąp i .  
douK) > zc do towrr ó jw , k t ó r y c h  . p r z y - - 
w oz z . z a g r a n i c y ,  iest a a k a f c n y  , mdężyą  
l a k ż e  sukno w s z e l k ie g o  gatunku i  ztad 
wzn os/^  się, w  krai.u f .-.^ryki,. .wyrabiaiącc. 
wy b o rn e  sukno i  w e i ó y  kta ivW«y i . p o ­
w i n i e n  przeto  roln ik  gj fówną swoię  usaa-.., 
gę  z w r ó c ić  na ęhodo\v<>n.ie o w i e c  poiep- 

. s ł o n y c h  j chcąc  atoli  tuczymy wać trosk li-., 
y, ie o w c e  poieu.szon.go.  rodu H is z pa ń ­
s k ie go  » po rzeba takie  zaprow adz ić  go--, 
apndars two . przez kcoreby o w c a  w  zimie,, 
dostateczną mia ia  paszę , a w  lecię,  stóso- 
WhP p a s t w i s k a ,  i na nich ro ś l in y  ?dro-;  - 
We. Lecz  .nie wszędzie dalą się :chpdo-  
Wać o w c e  zwłaszcza-  z rodu Hiszpańskich '  

m e r y n o s ó w  j . t a n i , g d z l  są grunta . cłu-, 
i 3te l  ni z kie ,  rośliny; ną nich z n ayd u ią ce  

się, są dla^owiee szk od l i we ,  i d o g o d n e y -  

$ze są dla bydła '  rogatego i  $.wan j  gtun--

ta t y l k o  s u c h e ,  ja mi a n o wi c ie  g ó r z y s t e #  
są  o y c z y z n ą  rodu h i s z p a ń s k i e g o .

Chc ąc  Zatem z ap ro w ad zi ć  w z w y ż  
. Wspomnione  gospod ars tw a  i p o ł ą c z y ć  i e  

z  u p r a w ą  p ł o d ó w  h a n d l o w y c h ,  zdaniem 
moi  [n b ę d z ie ,  gdy  na l ep s z y ch  gruntach 
z a p r o w a d z o n e  zostanie g d - p o d u s t w o  
c z t e r o - p o lo w e  c ż y l i  p io d o rr f tn n e  bez u- 
goru  ■ na pod leyszych  zaś p rz em ie n n e ,  z  
u « ' t f f &u  ( k u p p e l w i r t R s c h ą f c )  z w a n e .  W  
gos po d ar s tw ie  ćzteropoioWem posiadaią- 
ceni grunta pszenne mogą'  te w  następu­
ją c y  sp os ó b 1 bydź  p d z i e l o n e i  p ó l e ,  it- 

. p r a w a  rz ę d o w a  , dó k t ó r e y  w chodz ą  k a r ­
t o f l e ,  kapusta  i r ó ż n e r o ś d n y  h -n dl o w ’c ;  
tó pole w i n n o  bydź mo cn o gnoiorie j  & 
r o l e ,  i ęcżmień  rażem Z K o n i c z y n ą > 3  

* j iol .e, .  k o n ic z y n a  w  zesz ły m roku  w y s i a ­
na zóstaie natychmiast '  sfcóizóna na pa­
szę dla bydła lub k o n i , " lu b  zostaw ia  się 
na w y s u s z e n i e ,  !ut> k o n s e r w o w a n i e  j  4 
pole, -  zawierać  ma pszenicę  i ż yt o .  R o ­
zumie; się. sarrio przez się, ż.e na  g o r s z y c h  

. .gruntach podobney rotacyi  t rzymać  się 
pte m o ż n a ,  j e d n a k ż e  w  p ie r w s z e m  polu 
dobl-zc g n o i ó ń e m , udać się m o g ą  kar to f le  
i  niektóre płody  han d lo w e j - w  drugiem 
p o l u  jęczmień  d w u r z ę d o w y  lub o w i e s ,  

w  t fzeciem mieszanki  albo szper ge l  " na 
paszę j w cz warterh żyto .

W  płodozmiennem g o s p o d a r s t w ie  
trzęba  to p r z y j ą ć '  fca p r a w i d ł o ,' »by ro ­
śl iny k ł oso we  n i gdy  po sobie iiie nastę­

p o w a ł y ,  lecz by ły  przegradzane  p*-zez 
roś l iny  puszy st e ,  l eg u m in o w e i  handlo­
w e ,  przez kcórą  to zmianę nie w y s i l  i ą  

s'if grunta j  p r z y  tem go s po d ar s tw o p o ­
w i n n o  b y d ź  kon iec zni e  przemienne , co 
iest , ,  źe w  nie n koniecznie,  z a p r o w a d z o ­
ne bydź p o w i n n y  u gor y  zas iane .kimi-  

'ez~yną lub szp er g l cm  na paszę dla o w i e e
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i  inny ch  z w i e r z ą t  d o m o w y c h  (_***)  j  w  
tcm  go s po d ar s tw ie  k o l e y  iest  następują­
ca  : 1 pole ugór  gno io n y  , 2 ż y c o , 3
jęczmień  lub o w i e s ,  4 s zp o r cS  • g r y k a  

z i e l o n a ,  f  ż y t o ,  6 o w i e s ,  7 8 9 10  Pa* 
s t w is k a  d la  o w i e c ,  rozumie się biaią  k o ­
n ic z y n a  z as i an e ,  1 1  n a k o m e c  , o w i e s  lub 
g r y k a .  Kto d la  r ó ż n y c h  ok o l i cz n oś c i  
m i e j s c o w y c h  ćz te r o p o io w e g o  gospodar* 
S twa  za pr ow ad zi ć  nie może i k t ore go  do­
bra  od miasc h a n d l o w y c h  i f a b r y k  są na­
z b y t  o dd al o n e ,  ten dobrze u c z y n i , '  gdy 
pr z y  p o w y ż s z e m  go s p o d a r s t w ie  dobra  
s w o i e  z n i ec o  lep sz y ch  g r u n t ó w  sk łada­
j ą c e  się , w  następuiący  sposób  podzie l i :  
1  pole k ar to f le  gnoiou e .  2 i ęczmień  z 
k o n i c z y n ą ,  3  k o n i c z y n a ,  * ż j t o ,  5 u- 
g ó r  p o w t ó r n i e  g n o i o n y , 6 żyto,  7 groch ,  

g r y k a ,  8 o w i e s  9 10  1 1  p a s tw is k o  dla 
k r o w  , r t  o w ie s .

T u  go s po d ar z  w s z y s t k o  znayduic ,  to 
to  ie s t :  dostateczne z i a r n o ,  s łomę i  pa­
s z ę ,  a pomim o o d p o c z y n k u  ka żd e  poie 
k o r z y ś ć  pr z y no s i .

M u ta t i s  ąuoąue  requiesrunt  f rucc ibus  arc ia ,  
N e c  nulla incerea est, inaratae grat ia  cen ae.

T c  są m Ac w n i o s k i  w y c z e r p c i e  z po ­
zn an ia  kra iu  P o ls k ie g o  i  z ro z um o w a ń  
z n ak o m it y c h  g o s p o d a r z y ,  k tóre pęidaię 
pod  bezs t ro nn y  sąd m o ic h  S z a n o w n y c h  
Z m i o m k ó w  i  szczerze  wdzi ęcz en  im bę- 

gd y  bądź l i s t o w n i e ,  bądź przez  pi-

Z a sady  te niemugą bydź przyięte-  
m i u> gospodarstwach pod IH arszauĄf 
g d zie  o g n o y  nietrudno f tu wcale in­
ne gospodarstw o pow inno bydż pro­
w a d zo n e • Co za korzyść same krow y  
p rz y n ieść  m ogą , byle im dobrego u -  
trzym an ia  nieodm owiono. IV bliskości 
W arszaw y u praw ia łbym  pow iekszey  
części ziem niaki , rośliny handlowe i pu­
szyste t 2  w ysiew em  roślin kłosowych  
takim iaki do K onsum pcji domoiuey 
b y  iby p o tr z e b n y .

sma publ iczne  p r z y ł o ż ą  s.ę, do sp ro st ow a 
nia zdania moiego.  W szakże przez w z a ie m -  
he oś wiecanie  ,się dążemy do doskonałośc i .

l  adeusz W ctu i k .

Z  L izbon y d. 21 C zerw ca .
N o w e  urządzenie krain idzie  tu 

s p o k o y n i e .  J .  K .  M. m i a n o w a ł  Jene ra ­
ł a m i : J o l a n t a  M ich a ła  j  enera lis simem j
i rn e ra ie m  .adiutantem Je n .  pov .  M u rg r .  
V i l l a - K e a l i  gub ern at ore m t w i e r d z y  A l -  
n e ida  Jen era ła  P into  de S i i v e i r a i  p r e z e ­
sem i gubernatorem rady s p r a w i e d l i w o ­
ści w  O p o , t o  Ra dcę  P int o  de bonza.  J s -  
tn ie ią c y  d a w n i e y  korpus  pod na­
z w i s k i e m  trzeciey linii ,  k t óry  Sc an y  
z n i o s ł y , ma  bydź  w  d i w n y m  kszt a ł c ie  
m i e s z c z ą c y m  w  sobie P o r t u g a l c z y k ó w  
od 16  do óo lat p r z y w r ó c o n y ,  i a ko  pier­
w s z a  po dp ora  tronu i naradowey  niepod­
leg łości  ,  o f r i c e r o w i e  ie go  p o w r ó c ą  Jo ,  
Swoich Stopni .  D a l e y  wszysek ie  przez  
St an y  u s tan ow io ne  wł a dz e  są znies ione,  
a d a w n i e y s z e  pr z y w ró c o n e .  W s z y s c y  

przesadni  deputowani  są z kra iu w y g n a -  
nemi .  Os tat n i  Gub erna tor  L i z b o n y ,  j e ­
nerał  A v i k s  , i w ielu  i n n y c h  o t f i c e r ó w ,  
k t ór z y  o k a z a l i  się p rz y c h y ln e m i  k o n s t y -  
t u c y i , są z w o y s k a  oddaionemi .  — L u d  
w  różnych  mie y sc a ch  zrobi) ta kże  rzecz 
s w o i ą  : G u b e r n a t o r  i ' w ł a d z e  w  J e l v e s
Zostały  przez  mieszk  ń có w łącznie z w o y -  
sk ; em uwie z ion em i ,  p o n i e w a ż  wzbran' 1 ł y  
się uznać p r a w ą  władzę  Kr ó la .  P o d o b n y ż  
los  s p o tk a ł  Jenera ła  Sepulveda .  O n  i  
c y w i l n y  gubernator  trzech p ó ł n o c n y c h  
p r o w i n c y y  Fcr .  A l f o n s o , tudz ież  D o ­
w ó d c a  w  p r o w in cy i  Op orto  , J e n e r a ł  B o -  
r e o s ,  m a ią  by dź  sądżonemi .

W y r o k i e m  K r ó l e w s ki e m  z dnia 19 
C z e r w c a  w y z n a c z o n a  została k d m m is s y i a  
do pr z e j r ze n ia .  w s z y s t k i c h  u s t a w  przez  
Stany od ich  po cz ęc ia  a ż  to r o z w i ą z a -
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nią  u c h w a l o n y c h .

B y t y  R a d c a  stanu F er re i ra  Borg es
o d p ł y w a j ą c  na  p o c z t o w y m  statku do A n ­

g l i i  napi sa ł  l ist do N .  K ró la  , w  k t ó r y m  
m ię d z y  inn em i  wyrazói  * “  Dobro ć  , k tó ­
rą mi  W .  K.  M. o k a z y w a ł e ś ,  b y ła b y  
mnie  sk łoni ła  do pozostania w  L i zb o n ie ,  
a le podczas zaburzeń zemsta  mo gł ab y  
m im o  w o l i  W . K . M c i  p r z e c iw  m n ie b y d ź  

w y w a r t ą .  Z n a m  osobiste cn ot y  W -  K. 
M c i  by łe m  ś w i a d k i e m  , że vV* K .  M.  
nie byłeś  p r z e c i w n y  s y s t e m a t o w i  zape­

w n i a j ą ce m u  p r a w a  o b y w a t e l s k i e  i usu- 

Waiącemu des pot yzm .  W i e l o f 3 ^ ^  prz y­
c z y n y  z n is z c z y ł y  ko r i s ty tu cy ią  r .  l 3'2** 
W y s t ę p n i  ludzie szkodzi l i  dobrey spra­
w i  . J a  nie mogę sobie w tey mierze 

ż ad n yc h  cz y n ić  w y r z u t ó w  , i* t* d« n

Z  k c id y xu  d . 24 Czeriuca-

O t o  iest lisca osob rodziny K r o l e w -  
Skiey zn uy d ui ąc ych  się w  tey c h w i l i  w  
K a d y x ie  . K ró l  i K r ó l o w a  i J n f a n t  K a ­
rol  z sw oi ą  m a ł ż o n k a  i synem i Jnta nt  
F ra n c is ze k  a Paulo  z s w o i ą  m a ł żo n k a  i 
c ó r k ą .

N a  posiedzeniu d. 22 b. m. donie­
siono S t a n o m ,  iż z ro zk azu  J .  K.  Mc,; 
p r z y o y ł  tu transport  pod zasłoną działo-  
w e y  Sza lupy .  O d c z y t a n e  także zostało 
p i s m o  M in is t ra  w o j e n n e g o ,  w  któ ry m 
do nió s ł  S t a n o m :  że Kró l  m i a n o w a ł  J e ­
nerała po ru c z n ik a  Va ldez  c y w i l n y m  i 
w o y s k o w e m  gubernarorem K a d y x u , J e ­
nerała  por .  d ’ A l a v a  je n e r s l n y m  inspek­
torem arcy lery i  i  in żv i i i e r o w , a M a r s z a ł ­
ka polnego R ie g o ,  drugim  d o w ó d c ą  w o y -  
ska  pod Ba l las ter ose m.  (  O k a z u ie  się 
w i ę c ,  że J .  K. M. obiął na n o w o  sw ą  
w ł a d z ę ,  j

Z  M adrytu  d. Czerwca-
P r z y b y l i  tu Hr .  Brunetci  spraWuią-  

cy Ces.  A u s t r y i a c k i e , i  Hr .  B er to n  Sam -  
p u y  S ar dy ńsk ie  inceressa p r z y  Re jen-  
c y i .

P .  Saa ved ra  de A l c u d i a  mianowany* 
jes t  pr z ez  Re je n c y i ą  s p r a w u j ą c y m  inie- 
re ; sa  p rz y  D w o r z e  P e t e r s b u r g s k i m ,  a 
X ż e  San  Carłos  P os łe m  p r z y  D w o r z e  
F r a n c u z k im .  — M oc ą  w y r o k u  Re^ei icy !  
pod d. 1 2  C z e r w c a  p rz y  w r ó c o n e m i  są 
a l k a d a w i e ,  kcorzy przed 7 M a r c a  iS*0  
u r z ę d o w a l i , ieżei i  prze*  sw oi e  postę po­
wa n ie  nie na raz i l i  się R z ą d o w i  Kró le  W"  
Skiemu.

P o d ł u g  n a y n o w s z y c h  doniesień z  
G v i e d o  , d y w i z y i a  B o u r c k c  stała na d r o ­
dze do L c p n y  o 8 godzin drogi  od g ł ó ­
w n e g o  tego  miasta A s t u r y i .

W ul icy tuteyszey Cabe l lero  de G r a -  
cia o d k r y t o  tayn c  t o w a r z y s t w o  i człon­
ki i ego uwię z ion o.

Miasto Cadaguez n a d  brzegiem K a ­
ta loni i  s łuży ło  s t r on n ik o m  k o n s ty tu c y i  
za schronienie  i  p o s t a w i l i  tam kam ień  
k o n s t y t u c y y n y .  J a k  ty l k o  dow ied z i a­
ła się o tern w y ż s z a  w ł a d z a  k a z a ł*  u- 
w i ę z i ć  s p r a w c ó w ,  a i n n y c h  7. miasta  
w y p ę d z i ć .

G d y  To rto sa  przez  w o y s k a  K r ó l e w ­
sk ie  ,  a brze g i  E b r o  przez  w o y s k a  F ra n ­
c u s k ie  sa os ad zo ne ,  m i a ł  Je nera ł  M a n -  
so opuścić T a r r a g o n ę  i udać się mię dz j f  
V ich  i  L e r y d ą  do  Seo d '  U r g e l .

G a z e ta  nasza z a p e łn i o n a  iest c iąg le  
adresami  od m i a s t , Ju n t ,  S ic. do Re je n -  

cyi .
Z  okolic U rgel d . 23  C zerw ca.

W  tey c h w i l i  Zb l iża ją  się w o y s k *  
F ra n c u zk ie  i K r ó l e w s k i e  ku naszcy twier­
dzy }  rozpędzono górali i  miiicyie, Bat



ron Ercdes stoi w  MaS d J E ro i  i Dra i l  dułące w  Cerd agne  odebrać m ia ły  roz-
7 . 3 0 0 0  p iechoty  i 200 k o n n i c y ;  d y w i -  k a z  z łą cz enia-s ię  z niemi,  l o  ty l k o  za
z y i a .  F r a n c u z k a  w  L a s ;  R a m a g ó s a  pi l -  pewność  g łoszą  , że od  p r z y b i c i a  w y ż e y
nule w  E n s a r a l  w ą w o z ó w  Andorre .  r z ec zo n eg o  adiutanta  pr z y s p i es z an o
W y y ś c i e  ty lko  do Pai las  iest l eszcze o- w y c h o d  ( J ogo-Hmiowego -pułku p i ec h oty ,
t w a r t e .  Je nera ł  M in a  nie p o s z e d ł  przez  J u tr o  ruszy  iuż do .Katołon i .
dofińę T r e m p  , ale po  W y y s ćW  z E r g e i  Min a  n iepo  zedł  i a k  isądzonó . do L e -
p r z y b y ł  tego samego d n i a  o godzin ie  6 ridi:>. ale ws zed ł  s  s w ą  d y w i z y i ą  do B a r -
w  wiec >or do Ol iana  (n iedaleko Sa l sb ny ;^  ce lony .  ' ...,’ ś i z . , ; :  '
d. 20 z i t a y d o w y f  się w  Pon s  i zami arem Kon st yt ucy lon iśc i  dokłada ją  t e m s

iego zdaie się byd ź  dostać  się do Le ry -  <• tzczęgoł tt ieyszey. ' .usl lności  do w y s t a w i e -  
dy lub ■ farnigony .  ' Vv. n ia  k u p  z b r o y n y c h .

N a c z e l n ik  w o y s k a  K r ó l e w s k i e g o  del  a- r h :. ■ 1
Estany B o z o m s  stoi z 400 ludzi' w  nie-  Di  2  P a ryż a  d. 5  Lipca.

dos tępnych  okolicach'  Berga.-, z k tó ry ch  D oniesienie w oyska P in m y s k ie g o . •-
Min,i  nie hio&e go  w y p r z e ć .  C ie rp i  J .  Kró hrwicows .ka  Mość X ż e  , A ń -
c z j s t o  z sWóicmi " lu dźm i  g ł ó d ,  'ale pi-  g o u h m e  odebr;, !  u srę.puiące doniesienia 
sał  do d o w ó d c y  P u y c ćr d y  1 i ż  to n ic  skutku  świecney  p o t y c z k i , k tó rą  prze-
n ie  z n ac zy  > by le  mu t y l k o  ł a d u n k ó w  dnia  s t raż Hr.  Bo u rm an t  d. 19 C z e r w c a
nie zab ra k ło 1 , i  o  te payus i ih iey  upr.a- w  S n> L u c ar  la M aj or  st e s y ł a  > st»hę-
sża  i aby m ó g ł  iak nayprę dze y  B er ga  U  .brygada dr agoni  j e n ę i a k t  Viceii-rąbi
o panować .  ■< d-  St .  M.ars na c*e le  ko lu inny  , k t « r a

■r d. 20 ule. nacierała na kolortmę n ie-  
■ Z  Ś n io n y  ił. *§ C sen u ca, \r , p r z y j a c i e l s k ą ,  k tóra  chcia ła ,  ws iąść,  na 

P o dr ó ż n i  z a p e w n i a ł a , iż. w a l k a  w  o k r ę t y  p o i  Huelba i  San Juan de Puer-  
Hiszp an i i  Z po w o d u  rot ią trzert ia  stroń* to.  Kolómna;  ta. w  ‘po ch odz ie  swolim
n j e t w  stale się coraz z a p a ic z y w s z ą  1 zabra ła  w ie le - j e ń c ó w  i t abo rów  i od
k r w a w s z ą ;  W  M a d r y c i e *  Saragóss ie  i  m ie s z k a ń c ó w  naylep icy  pr z y ię tą  została,
w s z ę d z ie  c i ąg le  następuią z d a w a n ia  i  : -  D .  2 1  część tey b ry g a d y '  w y s ł a n ą  -zo-
w i ę z ie n ia  się znpełniaią.  ' stała dia ścigania - .nieprzyia'ćielsk'icy j a z -

Hr .  A c h i J  de J o u f f r ó y ,  k t ó ry  ja k  dy , k tóra  us tęp ow ał a  pr ze  ż. T r i  gneros
w i a d o m o  ie źd z i l  do W e r o n y ,  i M a r g r .  l ecz n i t m o g ł a  iey d o g « « ć $ -  ta u c h o *
E r  i p rz e i e ch a l i  ońegday  tędy do  M a -  dzą c  za „ szczątkami  p i e c h o t y , ?  k có .
drytu .  — C ią g l e  r p r z e c h o d z ą  w o y s k a  i ra da leko  iuż b y ł a  nasze, -woyska w y „

potrzeby  w o ie n n e  prz ez  miasto  nasze do. p r z e d ż i ł a ,  Wsiadła w ’ -lutlba na  okręty . .—
H i sz p a n i i .  P u ł k o w n i k  d 'HautefeuUle , k t «ry  z 200

, ■ ' 'o-o drag.onow od ęgó i 9gm pułku  d o ; S a n ?
. Z  P erp ip n a n u  d . 26 Czerwca-. , j uatl del Puerto  ,  gdzie  a r t y le r y ia  ppśła-

W c z o r a y  p r z y b y ł  tu adiutant M a r - '  nń b y ł a ,  prz y by ła  w  tey c h w i l i , ?  . g d y
; ’ Szałka-  M ó n ce y — Żnaydniąóe* ~s ięw.  G i -  i - n iepi  >yiacie(  -wsiadł  na okrę ty . .  W,oy-

t on a  w o y s k a  po s tą p i ł y  n a p rz ó d  i z n a y -  t k a  tani p r z y by łe  rzuc i ły  s ię zaraz na

J (  7 2 4  ).( M a
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odzie i u d z i a ł  ró ż n e y  w i e l k o ś c i ,  n w o .  r 'Vr »  -2
S u W w p r o c h o w n i  i 4 k o & i l e  dosta ły  s if  w  bernatorem ‘ ^
m oc: P u ł k o w n i k a  d ’ Hautełeui l  e. D z i a -  admira łem Re to ur s  d '  
łsliliic i. l a w e t a p ń  w y ł a d o w a n p  scatJfi ijsi- «■•.'.„■ r  „ U -■/, W(ł>, ,v*cym o k rę -

W ł y  ,s: ę O ' d a l i e ,  a le nasi  dr ag ,mi  tak ^  ^ f i ę r r e ,  4
dobrze w y , c e J o w a l i  do, n ich  z iedbeo 1 ; e 0 ’ ’ Prz5 7p,i0r>T, ,z o 'v  HKz;-

d«iała  i  Hiaubwy , i ż  stanąć mus iał  j o d . " '  i V  ^  ^  H - t a0C O s t a ł y ,  
dać znaydpiącc  się na n i c h  dz ia ła  — — d '  R ł  a nip hi  lęjr ;£»ąęroix .p owróc i ł

polny  > i c ę b r « f c i a  Sr.  ‘ M , r /  n X l » . « * c |o c ,l się z j e -
«  Męm  M o t u o r ,  p o d . k tó re g o  rozk  u a m i

c h w a l i  w i d u  - b f k e r o w  i po d o f f ie ę ro w  ,  
kp >r/.y s/c/.ególnieysze w  cey ro z pr a w ie  
oikami i  » , 7 . i w o  . a mi m ó w i c i e  P o l k o  • 
w n d t a  a ’ Hautcfcu l l ię  i. bUc ze łn ik a  szwa-,  
d i una  Coru uj  er od- 7 * 0  pó lku  d r a g o n ó w .  
— Je n er a ł  Lo pe z  Bapo s  ? k tórego  w o y -  
s k o m  nasza s traż przędn a nie z o s t a w i ł a .  

- ch wi l )  spokny nojści ,  r ;  w i e l k im  pośpie- ,  

ene m w uadi  na -okręt .  .
H o  Muli  ty r donosi J. K r ó l e w * c o w -  

sk i sy M - i  »-dż; Hiszpan k i  Mar sza łek  polr  
ny - R  mon Cnąnibo zost aw i  wszy  s to ­
s o w n ie  do dmę,po  ómp rą zkn zu  D o w ó d ­
cę wo.yska i K i ó w w s k p  - , .H i s z p a ń s k i e g o  
E j  R 0 J0  w  F w to -a;, op. i i iow.d y i u a r o z  
i  nie w ł  Cznie uda Aę p i y e c i w  Peniscola .  
" t y pęd -ił nicprzyi  c ic ia  po. ż y w e y  u t a r c z ­
ce b ync/truj do tego nn ey sc -  i  zaraz go 
opasa ł .  — O - oda L c r y d y  w y  słała d. 17,, 
b ,  in., ko lom, ,ę  w o y s k a  z o k o ł o  13 00  pie­
choty  i 100  ko ii ;ncv  z ło ż o n a  z d w e m a  
d ial mi  ; dla odprov.la K; o ie w s k o  - His/., 
p Ó kiego U o w u d ^ f  SapCoS - L ądrpn , 
Jktory uw a ża  tę tw  crdzę i z am y k a  Mon-  
zon  , lecz ta ko iomua została przez d a ­
l e k o  m  ieyszą siłę do L c r y d y  o d p a r t a ;  
k to  ra zabiła iey w ic ie  ludzi 1 d da ła  za ­
b ra ła .  — W f  ło wn e  y k  ta terze M ad ry c i e  
d , 1 7  C z e r w c a  1323 .

M a jo r-je n e ra ł H r. GuUle nlnot .
T eJc g ra H czn e  douu-sb  n-e do M i ni ­

s tra mo rsk ie go  p o d  d. i z . C z e r w c a  o pie wa,

zoytąwat .  - . M ó w i ą ,  i,ż̂  m i e j s c e  iego za­
s tą p i  j en.  Bonnęmain.-

Hr .  Abisbal  naiął  sobie mieszkanie 
w  L i m o ge s .  ; , -

, Marsza łek  L  ur ł ston zdaie s rę m i e ć  
poruczenie ob lężenia  P a m o e l o i i y , k t ó ry  
podług  D zi e n n ik a  H a n d l o w eg o  d.  1  w y ­
jecha ł  ztąd do w o y s k a .

D zi e n n ik  h a n d lo w y  w y r a ż a  : R z ą d
będzie musiał  dzieln-ieysze p r z e d s i ę w z i ą ś ć  
ś rodki  dla zasłonienia m o rs k i  go  h a n d l u  
p r z e c i w  nanpdom ko rs ar sk i ch  o k r ę t ó w .  
M im s t r o w s k ie  pisma z a p r z e c z a j ą  w p r a w ­
d z ie ;  .ażeby nasze o k r ę t y  na p d o b i e  
o-ięszczęscia w y s t a w i o n e m i  b y ł y  i  a i* 
R z ą d  po w i n ie n  bydź o tem uwi ad om io­
n y » iżby m ó gł  p rz ec iw  cey g r a b i e ż y  
pr z ęd s ię w zi ą ś ć  ś rodki  , gdyż  dotąd w y -  
5,1 ne na  morze o k r ę t y  nie są doscate,. z- 

nen ń .  U d z i e l a m y  zatem z l istu z M a r ­
sylii pod d. *o C z e r w c a ;  i i  pr/.eszło 3 0  
pkrę ców pom iędzy  k ió re m i  14  z p o r t ó w  
n a szy ch  zabrany ch zostało.  O u e g d a y  k o r­
sarz  Arlet juin o dw ie  mile od naszego  por­
tu zabrał  w y ł a d o w a n y  o l i w ą  okręt .  Z a r ę ­
czenie za  okręty pod brzegami  środziernne- 
mi podniosło się od 4 do 10 od Sta, a prz ez  
ciaśnl-ię G ib r a l t a r s k ą  od S do zo ud sta.  
P r z y b y ł y  tu w c z o r a y  po s t -n ie ć  p r z y ­
w i ó z ł  w i a d o m o ś ć ;  że z M a h o ń  w y s z ł o  
na  m o rz e  i z ,  a z p r tó w J v i z a  i M a ­
j o r k i  <5 ko rsarsk ic h  o k r ę c o w -  B u d o w a
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o k r ę t ó w  W Mar se l i i  fest w s t r z y m a n a .  D.

29 C z e r w c a  w  obliczu wo ic n n eg o  portu 
R o c h e f o r t  o krę t  V a ld o r  z ca łem k o n w o -  
iem został  przez Hiszpa ńs kieg o  k or sar za  
zabrany.  S c i g a i ą  go lekkie  w o ie n nc  o- 

k r ę t y ,  lecz w y p a d e k  n i e w i a d o m y . , ,
Po d  U r g e l  zaszła  n i e w i e l e  z n a c z ą ­

ca  p o t y c z k a ,  ale daleko b y ło b y  w a ż -  
n ie ysz ą  rz ęc zą  dla K a t a l o n i i ,  gdyby  się 

p o t w i e r d z i ł a  śmierć Je n er a ła  Manso m ó ­
w i ą ,  i ż  umarł  na c h o r o b ę ,  a Mina o d e ­

bra ł  zaraz  nad iego  w o y s k a m i  d o w o d z -  
tWo. Ostatn i  w  drodze  s w o ie y  do B a r ­
c e l o n y  r o z k a z a ł  d.  2 1  C z e r w c a  w  Cer-  
vera  rozstrzelać godn ego  Kapłana  S o lc r .  
P o d ł u g  dz ie nn ika  G w i a z d a  Mina  nie u- 
p r o w a d z i ł  do B a r c e l o n y  lak  2 ;  ludzi  
k o n n y c h .  T e n ż e  dz ie nn ik  g ł o s i ,  iż nie­
ust raszony  J n f a n t  Mich a ł  Po rt u ga ls k i  

pośpiesza p r z e c i w  K a d y x o w i  dla w y d o ­
byc ia  z  dr ap ie żn yc h  rąk  S t a n ó w  s w e y  
s i o s t r y ,  m a łż o n k i  In fanta Karola i i e y  
d z ie c i .

W  G a l i c y  i  pok azu ią  się zbroyne za 
K r ó l e m  k u p y j  niedawno d o s t a ł a  się ie- 
dney z n ich w  moc  m a ł ż o n k a  Q u i r o g a , 
k t ó ra  z n a c z n y  ok u p z ło ż y ć  musiała.

B r a c ia  R ó t h s h i i d  z Fr an kf u rt u  i L o n ­
d y n u  zież.dzaią się do P a r y ż a ,  dla obię-

* 3  mi l i .  F r .  o b l i g a c y y  R z ą du  tutey-  
S z e g o , o które  układać się z niemi bę­

dz ie  Minis ter  s k a r b o w y .
D z i e n n i k  S t e r n i k  donos i  , ż*  Po se ł  

A n g i e l s k i ,  p .  A ’ Co urt  p o i e c h a L d o  K a -  
dy x u .

H r .  S t .  Pr iest  m i a n o w a n y  zosta ł  ^e- 

f icrałem por ucznik iem i ohe ym ie  d o ­
w ó d z t w o  nad J t ą  d y w i z y i ą  w  2g im k o r ­
p u s i e  , p o n ie w a ż  P a m p h i l e  -  L a c r o i x  do  

F r a n e y i  p o w r a c a .
W  t y c h  dn i a c h  w y s z ł a  tu % d r uk u

3c ia  ezęśc  x i ą ż k i N iektóre u w agi naci 
rew o lu cyią  H iszpańską i wdaniem  sir F ran ­

eyi ,  p r z e z  Clousel de Coussergues.
P o d ł u g  doniesienia H i s z p a ń s k i e g o  

Minis t ra  S t a n u ,  Hr .  Ja n do la  z  S e w i l l i  
pod d. 21 M a i a ,  pos iada iący  w e x l e  r z ą ­
d o w e  , k tó re  nie b y ł y  przez  D o m  B o n a -  
les w  L o n d y n ie  z a p ł a c o n e ,  m o j a  s ię 
z g ł o s i ć  do S p ra w u ją c eg o  w  Lo n d yn ie  
Hiszpańskiego M in is t r a ,  Ant.  M a r t i n e t ,  
k t ó r y  w y p ł a c i  im one z p r o w i z y i ą  j

ko sztam i .
Z  TryiestU d. 24 C zerw ca •

P r z y b y ł y  z S m l r n y  ok ręt  p r z y w i ó z ł  
w i a d o m o ś ć , że  Ka pi tan  Basza  z  f lotcą  
Swo ią  z D a rd a n e l ló w  w y p ł y n ą ł .  J a k  t y l ­
ko G r e c y  po w z ię l i  o tern w ia d o m oś ć  b y ł y  
zaraz wszy st k ie  celegraty i z n a k i  w  poru­
szeniu,  ażeby  aż do ]psary i H y d r y  doszła .  
Kapi tan  B a s z a  p o p ł y n ą ł  naprzód do Mitele-  
ne do portu O ł i v e t o ,  zkąd  pos łał  do p o w ­
stańców pasterski  l i s cP a t ry ia r ch y  Stambul­
s k i e g o ,  k tó ry  i c h  w z y w a  , aby  się P o r ­
cie poddali .  D o w o d c y  p o w s t a ń c ó w  o- 
dcsła l i  na p o w r ó t  l ist  z o ś w i a d c z e n i e m :  
że P a t r y i a r c h a  nie iest  od nich u z n a n y ,  
p o n i e w a ż  n ie  by ł  przez  S .  S yno d obra­
n y  i  i est  t y l k o  narzędz iem do  uciemięże­
n ia  G r e c y i , i  żc prz eno sz ą  obronę aż 
do śmierci  nad pr zy s ła ną  p r o p o z y c y i ą  , 

kcórey n i g d y  nie p r z y y m ą .  — W  n o c y  
z  d.  4  na  ę C z e r w :  mia ł  A d m i r a ł  T o m -  
basis z b l iż yć  się do f lo t t y  T u t e c k i c y  I 
u r w a ć  z niey 4 m a ł e  o k rę ty .  D ot ąd  za­
c h o d z i  zeznanie kapi tana  p o w y ż s z e g o  o- 
ftrętu. J n n y  o k r ę t ,  k t ó r y  przed 1 3  
d n ia m i  o pu ś c i ł  w o d y  A r c h e p e l a g u ,  z a ­

p e w n i a ,  i ż  f lo t ta  T u r e c k a  udała się 
ku  A n d r o s  i  N e g r e p o n t , za k t ó r ą  po ­

p ł y n ą ł  s ro lący  przed H y d ra  oddział  G r e -

ck ie y  f lo t ty .



z  K r a k o w a  D n i a  2 3  L i p c a  1 8 2 3  R o k u  w e  Ś r o d ę .

— Z  K rakow a. *—

K o r z y s ta ją c  z .o twarc ia  Studium  pr y ­
w a t n e g o  W .  Szta c le r . t , mie l i śmy pr zy ię-  
m n ą sposobność:  n ie t y i k o  po wz ię ta  nay- 
l eu s zą  o ta lencie iego o p in ią  u s t a l i ć ,  a-  
le oraz napawać  się roskoszą ,  k t ó r ą  w i ­
ej 'k piękności  sztuk sp ra wu ie .  —

N epodobno tu w y s z cz eg ó l n ia ć  i w s z y s t ­
k i e  roboty i vvs -ystk 'e p ięknośc i  w  nich 
obięte  , k tóre k i l lrolctni  na z iemi k las -  
s y c z n e y  pobyt  m o gf  z g r o m a d z ić ,  r ’ ućmv 
tedy o k ie m przy n aymn iey  na ceh. iey sze. 
— O br az  w i e l k i  ró w n i e  co do pę/la  iak 
ob rętuśe i ,  ieden z p ie r w s z y c h  prac ar­
ty s ty  iest c h w i l ą  w któr ey  Abel  w s z e c h ­

moc nem u p o ś w i ę c a  o f i a i ę ,  a brat  za­
w i s t n y  pełen udręczeń z odrz.uconego da­
r u ,  piekielną ch w yta m yś l  mordu ie g o  . . .  
N ie ra z  iuź t ra k t o w a n o  cen p r z e d m io t ,  
l ecz  i leż ra zy  od p r a w  es tetyki  oddalo­
n o  się ?  — A rty s ta  nasz  przez  w y b ó r  
r z e c z y  i moment  c h w y c o n y , p r z e w y ż ­
s z y ł  p o p r z e d n ik ó w  s w o i c h ,  udow odni ł  
Sm k  p r a w y ,  do d ał  rysa  ek p o p r a w n y ,  
k o l o r y t  w  n ay l ep szy m sposob e. P r a w ­
do i uczucie przodkuią  komp oz yt  y i , w  
s t y lu  w i e l k i m  i  pr os ty m  podięt ey . — — 
I leż  zgłębienia sztuki  p c f r z t W  > v, 
*ak  ż łoe is tym k o l o r y c ię  n i e b i o s ,  kra ioui

p o ł u d n io w y m  w ł a ś c i w y m  , świetność farb 
•  ł o w y  Abla  u t r z y m a ć ?  a z drug iey  z n o ­
w u  s t r o n y ,  posępność o b ł o k ó w ,  czarne­
mu Ka im a  p r z e d s ię w z ię c iu  u d p o w i e d n ą , 
do harmoni i  p r z y w ie ś ć  i o d r a z y ,  w s t r ę ­
tu mewz bud zić  ?  — T a  n i e w in n o ś ć  po ­
s t a w y  w  p ie r w s z y m  ,  a srogość. passy i  
w ' d r u g i m ,  ó w  w y r a z  r z ec zy w is t o ś c i  ju­
czne roz m a i ty ch  • tak  ssfczęśliwie odda­
ny  i  p r a w d z i w i e  i  szkoły  R z y m s k i e y  go­
dne i  wła snośc ią  ied yn ą  iey s tały  się j  
d o d ay m y  do tego n ie m n ie y ss ta ra n n e , na­
turę samą m a l u i ą c e , wz o re m  Fussyna  
o k - d k y  oddanie ,  w i e l k ą  z na i om oś ć  A -  
n a io m ii, m echanizm u ruchów m uskularnych ,  
g t ó w n e y  p od s ta w y  m a l a r s t w a  h is t or yc z ­
nego  b*z oschłości  i p r z e s a d y ,  od kt ó­

r y c h  naczeln i  nawet  sz tuki  , n i t z a w s z e  
w o l  iemi byli  , * p o w z i ą ś c  , co p o w i e m  : 
mj eć  p o w i n n i ś m y  poc iechę  i  s ł o d y c z ,  
i a k ą  Wpr zysz łośc i  dla ziemi o y c z y s t e y  
talent cale p ię k n y  z asz cz yt n i e  m k n ie  J 
-  O br az  cen ' pŁ es/ naczony  będąc po- 

czątk ow^ e  Noyia śn iey  z-rnu • C e s a r z o w i  
W s z e c h  Rus  y i , pod bytność Jego  obie­
c y w a n ą  w R z y m i e ,  y y s ka ł  ćjklask p i t r -  
v szego dziś w  ś w ie c i e  a r t y s t y  (T h o r-  
w aldsena) i  do w 5 dl tym samem zd nia * 

że 0} tara wielkości sw ych p rz ez n a c z eń  

odpowiadać powinna. . . •



Czytelnica w  po s ta w ie  wzni os lon ey ,  
p e ł n a  urody i n ie w in n o ś c i  , z k s i ą ż k ą  w ’ 
ręku , r ó w n ie  iak  k i lku  po rt r et ów  z  na­
tury  b r a n y c h ,  ł ą c zą  w y r a z  z p  idobieńst- 
w c m ,  g o d z ą  ry s u n ek  z ko l ory te m i w y ­
borny styi  k i a ss y c zn y  dr ap o w an ia  1 w a ­
runki  p ie r w s z e y  w a g i  m a l a r s t w a  w i z e ­

r u n k o w e g o .  —

D o  iak zaś  w y s o k i e g o  sto m ia  , k r o m  
uzdatnienia  z apa ł  do s/.tult autor po s u w a  
dodać  i to w i n i e n e m :  iz  c i ą g ł ą  pra cą  i  
k l i m a tu  r z y m s k ie g o  s ro gosc ią  n a d w ą t l o ­

ne rntiiląę z d ro w ie ,  z n ie w o l o n y  oy ęzystc  
o d w i e d z i e ć  p r o g i }  i tak c i ą g ł ą  u p r a w ą  
talenęu iest  za : f t y  } i a k o ż  para t w o r c z o  
dziś  po w s t a ł y c h  sztuk  >le tiych i  w  obe­
cności  oaszey  w ł a ś n i e ,  Przyiaclefa s w e go ,  
r ę k a  p r a w d z i w e y  p r z / i a ź u  w y k o ń c z o n y  
w i z e r u n e k  i  są z l i cz oy  n o w y c h  dz ie j  , z 
p o w s z e ę h n e m  upodo ban iem ,  w i d z i a n y c h ,
— Niedosyę na tern ; pamięć rodzinnego 
m i e y s c a ,  p o s t r ęc zy ł a  równie  s l ac betną  
a r t y s t y  god ną  m y ś l ,  uświetnienia  s to l i ,  
cy  naszey pom nik iem nieśmier te lnego i 
s p r a w i e d l i w e g o  mon archy  K a z i m i e r z a  
W ielkiego p r a w a  nada jącego.  —- Z  nlema- 
Je m z a d o w o in ie u ie m  og lą da l i ś m y  pier­
w s z y  model  w  S iu d iu w , w i d  jęliśmy 
i  drug i  pod ręką m o d el o w a n y  ,  w i e l k o ś c i  
naturainey. '  p sąg Sycyniusza D en tata , i 
t y l e  i n n y c h  r z e c z y  i co w s z y st ko  n ie p o ­
sp o l i ty  stopień nauki  w y ż s z e y ,  n ay l ep iey

udowodnią ,
S ł o w e m  k to  ma za w z ó r  piękną na­

turę ,  antyki n ie ocenione  , a przytem 
w s t ę p n ie  w  ś lad y  n i e z r ó w n a n e g o ,  bos­

k i e g o  Rufhe la  } ten stanął  iu ż  na drodze 
p r a w e y :  n ie my 'n ie  ku  d ; sk u n a ło śc i  p o -  
s tępuie , k tć r e y  za po lepsteni  m z dr ow ia  
i  powro ' - .m dd R z y m u ,  pełni n a y l e p s z e y  
g tu c hy  i  A r t y ś c ie  i  k r a i o w i  ż y e s y m y .

W  K  rakoćv 'e  19 L ipca  G i l *  S.  D

K o m p a n  ii a  A r t y s t ó w  Qramacvc?»  
n v c h  isat :  u Nar o ioweg  ■ K r a k o w s k i e g o
w y i e c h a l r  w  k •■caplęcie d U  w c z o r a y s / e -  
go z*‘S to i icv  tu te s tey , w  celu d m <1 k i l ­
ku  r e p r e z e u t a c y 1 • w  Kie lcach  , R H u r i i u  
I j?ł cku.  — O o 1 ! i , k  w roku - e ; d  m 
p o w r ó ć , l i  ( z  Ka l i sza  > Poznania^  o k r y c i  
po c h w a ł a m i  i w y  nagrodzeniem s w o i c h  
ta len tów

Ze L v jn v a  d. J4  Lipca,
Je g o  C=sa,  ,-:ew‘c o w d f a  M  >ść , A r c y -  

X i ą ż ę  F ra n c is ze k  K roi J ó z e f , ,, r o z k a z y  
N.  Cesarza i Kr o i *  Jmci' .- S w o i . g o  do- 
S t o y . e g o  O y c a » obi  i ż  ! ' t r ą c  kr .e M - 
n a t c h n ą  A u s . r y ia c k ą  s k ł u ł  ią e . p r - y o y l  
d.  i i  b. m. o pół  do iotcy  godz.  w i e ­
c z o r e m ,  kn powszec hne y  radości  . do n a ­
s z e g o  m i a s t a ,  w  celu zw ie dz en i  t Ciat icy i  
j B u k o w i n y ,  i /a iąf  p rz y g o t o w a n e  d l ,  sie­
bie pomieszkanie J W ,  k r a j o w e g o  G u b e r ­
natora.  O  b l iższych  szc zegółach  donie­
s iemy w  Nu erze na stę pu jąc ym .

Z  Londyn u  d y L ip ca .
P r z e k o n a n e m i  w p r a w d z i e  i ę s t e ś m y , 

iż A ń - I n a  p ‘ ki t , i k  , m o ż n a  unikać bę- 
dz ‘ ę niięszani.a s ę wprosc  do w o y n y  w  
H i sz pa n i i  , ale 1 uboćz e wspieranie  
H i sz  aaii  pie. iąd-uni z A n g l i i  nie iest 
w c a l e  rzeczą  u b n ę t u ą ,  S ł y c h a ć ,  i ż  D o m  
S zym on a C o  k p >d,' f się n o w e y  po­
ż y c z k i  dla k o n s ty t u c yy n e go  R ząd u , i 
z n ac zn y  p i o s ^ o r t  pic j n ęd zy  posłał  iuż 
do Koru ny .

O s ta tn ia  Bostońskn gameta z wl e ra  
co następnie ;  Prezydent  B o , c r  na Hay -  
U w y s i i ł  Sekretarza s w o ie go  C o lo m b e l  
do A n g l i i ,  dla roz poczęc ia  , i ak dud ią, 
u k ł a d ó w  o uznanie n iepodległośc i  H a y t  j 
przez  A n g l i i ą .  — Może dla nas ieszcze 
j i i ezapoźno przez urocz ys te  uznanie nie­
podległośc i  Ha yt ańdr .ego  narodu , k t ó r y  
umia ł  się przez 20 lat  u t r z y m a ć ,  zape­
wn ie nia  sobie nieskończenie uży te cz n e­
g o  odbytu p ł o d ó w  naszego r o l n i c t w a f 
przed miotó w h a n d lo w y c h  i  rękodzie ł -  
n y c h  > w  e r em  nie p o w i n n i ś m y  żadne­
mu E u r o p e y s k ie m u  narodowi  duć się w y ­
p r z ed z i ć ,  i t. d.  „

Z  Kol umbi i  p i szą ;  że p os e l s tw o P r e ­
zyd enta  w ła dz y  w y l t o n a w c z e y  Santan*



der p rz y  ot wor ze ni u  pos iedzeń  p ie rw s z e­
g o  k on st ytu cyv  ego K ngrtssu  cey Rzplcey  

w  B og at a  di 17 K wi etn ia  pi sane ,  bardzo  
jest  obsz rne i zaw ier a  o pis  teraźniey- 
5 *e«o yołożenia tego k r a n u  R z ą d  dono­
si w  n i e m ,  iż w y s t a n i e  k e m m i s s y ł  
do  M a d ry tu  dla układe-ńa się z R  ądero 

H i s z p a ń s k i m > by ło  dar em ne,  i u ś w i  id-  
c a rnotn.e postanowień  je ,  iż  ż,.due 
w n i o s k i  nie będą od Hiszpani i  p r z y j ę t e ,  
j eże l i  nie będą m ia ły  za podsta wę u z n a ­
n ia  s a m o w ia d u o ś  i  narodu, k t sn  skarbu 
n ie  iest n . i yśw iet n ie ys< y ’, vvs e iako  w y ­
r a ż a ,  P r e z y d e n t ,  i ż  w s z y s t k i e  d łu g i  
R z p l c e y  w r a z  ? p o w i z y i ą  muszą  bydź  

sp ł acone  * i. R z ą d  oc/e-  u e u c h w a ł y  Ko«-  
g r e s s u , k t ó r a  po s t aw i ł ab y  g o  w  możno­
ś c i  spłacenia  n i e ty lk o  pr w i z y i  , a le 
z w o l n a  i k a p i t a ł ó w , — W o y s k a  K o l u m ­
b i j s k i e  o p a n o w a ł y  na  poc z ą tk u  Maia 
miasto  G o r o j o s a d a  z 400 ludzi  broniła się u- 
p o r c z y w i e  i  p r n w i e  ca la  w y c i ę t ą  zosta­
ła y l ecz i K  lumbiy k ęh żo łn ie rzy  nie 
snalo padło .  — Jenera ł  Soubiet t  miano­
w a n y  b y d ź  m a  n a d z w y c z a j n y m  P s łem 
R z p U ć y  K o l u m b i y  sk i ey  p r z y  D w o r z e  
A n g  e l s k i m . — S t o ją c a  w ' z a t o c e  M a r a -  
c a 'b o  H i sz p a ń s k a  f lo ty l l a  pod K o m o d o ­
rem Padi l la  sk łada  się z 4 b r y g ó w  od 
I  j do 18 dz ia ł ,  6 szone rów od j  do n  
dz ia ł  i 5  d z i a ł o w y c h  łodzi .

D oniesienie lek a rsk ie .
K i  w ie le  z ap y ta ń  z G  d i c y i , pnd.-dc 

Się S z l a c h e t n y m  icy Mies k  nicom do 
w i a d o m o ś c i ,  że podpisany  od 24 lat  
przepi .suie L e k a r s t w a  1 z ac h o w a n ie  się 

-w e  ws z y st k i ch  d ługich c h o r o b a c h ,  a o-  
sobl iwie  w  w s z e l k ie g o  rodzaiu chorobach  
p o c h o d z ą c y c h  z m ł o d o ś c i , byle ty l k o  o-  
debrat  dok ła dny  op s stanu choroby  i  
u ż . w a n y c h  l e k a r s t w ,  i  na k ażd e  pismo 
bąd ź  p o c z t ą ,  bądź in ną  p e w n ą  d r og ą  
nadesłane ja k  n a y d o k k d n ie y  odpisze ,  P a ­
c j e n c i  lub ich k r e w  ii zechc ą  się w p r o s t  
do podpisanego  u d a w a ć  i  l i s ty  s w o j e  do

W i e d n i a  na B u u e rm a rk t  pod N' 'eni 5' 
adrć sso w ć. Po  wie lo le t n ic h  d o ś w G o  
Czeniach zaręcza prędką  i dokładną od 
p o w i e d ź  , z nayści śleyszem zachowanien  
s e k r e t u ,  gdy będzie ż ą d a n y ,  5 ko też 
przepisanie uzd ra w Pnących '  lub i e ż . h  to 
nie będzie p o d o b n e m , u l ' ę  p r z y n o s z ą  
cych  ieka rs ew .  — W  Wiedniu  d. 10 L i p  
ca  A n t o n i  F r  i i i  i c h ,

J .  C .  K. Mci  Na dw or n y  Chir ur g  , 
S en io r  i w y s ł u ż o n y  Dziekan  

w  W y d z ia l e  L e k a r s k im .

Uwiadomienie l i t e r a c k ie,
D ruk?  m i  a Gl ic l en a  w W iedn iu  w  

ul icy Rmichenstein o od \ ' ro  9*7 donosi  Le-  
k r - - ' m  i nczo ney  Pu b l ic z n o ś c i ,  iż w a ż n e  
p; ur, \y p z vku  Nie mi ec kim  p d tvt.  ł t m :  
D okładn y opis svo.xo.ou ratow aniu  chorych  
od Jmie.-ci w  s a p tu a ią ry eh , n zw łaszcza  
szk a r,n tń y :h  febrach p rz e z  m ycia , kąpania  
lub polew ania letnią  > cluodną lub zim ną  
wodą  , sposoh przez, niezliczone doświadczę d a  
Ztw ierdz.-ny  i p rz ez  nsntznakomitszych Me-  
dyków  u zn an y  . a p rz ez  N adw ornego  C hi­
r u r g a , Doktora Fi ii lich .-.pisany , zna) du­
je s'ę ppdprassą 1 na  pocz ąt ku  pr z y s z ł e ­
g o  ragesiąca dostać go  będzie m o ż n a  u 
pod J s a oe go .  Ż y c z ą c y  sobie nabydź  tego 
p r a w d z i w i e  p r a k t y c z n e g o  pisma , o któ­
rego przedmioc ie  D z i e n n i k  Hufelandu r, 
1822 ch walebnie  w s p o m i n a , i  przez Li­
c z o n y c h  lako  p i smo godne nagrody u- 
z n a n e ,  zg łos ić  się z ec h cą  f ranko do p o d ­
pisanego.  P ismo to  skfaaać się n a y n m i e y  
będzie z 1 0  arkuszy  i kosz-tule exetnplarz  
X Z r .  15 kr.  w  kon. Mon,  f tże li  k to  
we źmie  ra ze m  24 ex em pia rze  z ap ła c i  
ty l ko  no j Z r ,  k a ż d s z ło ż o n y  cho rob ą  
uzna wartość  tego p i s m a - - -  W  W i e d n i u  
«>■ xo L i p c a  1 S23 ’

f f e i  ś c h l ,  
Z a w i a d o w c a  Dru kar ni  G  hel cną 

p o d  N .927  w u l icy  Rauchenstein.

B i e g  P i e n i ę d z y
W Krakowie d ■ p i L ipca ,

C z e r ; Z f : H  i l k n - o n ęt gC o u ra n tZ l  P» 20 or ’ 12 
— detto Ces ar sk i  . “ • • * 20 — 3
F r y d .  Prusk ie  3? —
L u i d o r  . , . , — 57   -
2oto  f r a n k ó w k i  . . . — 3 3  — —
S c e ln y  W ie de ń s ki e  ?a iqq . — i{s6 — — 
Z l o t y  r y ń s k i  S z a jn a m i  « — 1 — 22
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D nia  21 i zz Lipca  1823 r.

Cena  Z b ó ż  róż nego  gatunku na T a r g a  

w  K i a k o w i e  s p rz e d a w a n y c h .

1 •i • 3 ł 4 .
Korzec Zł . g>;- z t . Z ł . gr.; Z ł . gr .

— Pszenicy •5 — 14 — 1 2 I ł .... —*
— Zyta 1 1 1 r 11 — 10 I ł 9 —
— ,jęczm ienia 7 15 7 — 6 15 6 —
— Owsa 5 u ł — 4 I ł — —
— jn g ie t 27 — 1 6 — 24 — —
— Grochu 1 3 — 12 — — — — —

— R zepaku

W Gdańsku dnia  r i  Linca- 
Ł a s z t  3  ; K o r c y  w y n o s z ą c y  

P s en ic y  do Z ł p  f 2 -> do óSo 
Ż y  ta _ — —  440 — 400.
Ję c z m ie n i a  — — 3 3 ,  — 400.
O w s a  — — -42 ■ —  24.0.
G r o c h u  — — 400 — 441 .

b.
l o t e r y i a  k r a i o w  a .

W  4,'j C iąg n ien iu  dnia 23 L i p c a  
w  przytomnośc i  osób od R z ą d u  do tego 
w y z n a c z o n y c h  ■ w y c ią g n ię te  z ko ła  zo­
s tały  Numera następ n ą c e ;

44  4 2 .  3 9 .  7 4 .  57
P r z y s z ł e  4+ts C i ąg nie nie  d.  30  L i p ca  r. 

b. p r z y p a d a .

D O N I E S I E N I A .

W y d z i a ł  D o c h o d ó w  P u b l ic zn y c h  i S k a rb u  w  Senac ie  R z ą d z ą c y m  W o l n e » o ,  
N i e p o d l e g ł e g o  i ściśle Neut ra ln eg o  > Miasta K r a k ó w . , ,  i J e g o  O k r ę g u .  Poci łc do 
p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i ,  ze w  dniu  26  b. ni. o godzin ę 1 0 tey pr. cd p  lud; iow. -y  
a  4teV p o  polu ł n . o w c y  w  B io r/ e  W y d / I a i u  zochodow publ icznych  prze/.  Lic-ytacyą 
w y d z i e r ż a w i ł  ne z os ta n ą  tegoroczne  D z ie s ię c in y  wytyCM.e S k a r b o w i  Pub!  co.en. i i  
n a le żąc e  W ł o ś c ia ń s k ie  W  sio w R z ą d o w y c h  C z e r n ic h o w a ,  K i o b o c  ty na i  Ło b  - u w n  — 
Za cz ni e  się L i c y t a c y i a  Dziesięc iny  W s i  Czt r n i - h o w a  od S u m m y  Z i p .  330 .  K i  k o ­
czy  na od Summ y Z ł p .  370  a Ł o b z o w a  od Summ y Z ł  >. i&& Ciięc ii*, y . y w a n i a  m.a- 
1 3 . y przed zaczęciem tey L i c y t a c y i  p o w i m r  będą z ło ż y ć  pro V. idió d ies iątą część 
p ie r w s z e g o  w y w o ł a n i a  do L i c y t a c y i  i a k o to :  Czernicb  w a  Z ł p .  33.  K ł  .koc zy  >a -Złp. 
37 a Ł o b z o w a  Z ł p ,  18 gr .  1 S- O  w s z e l k i c h  w a r u n k a c h  do tey L i c y t a c y i  d o w i e ­
dz ieć się m zna w  W y d z i a l e  D o c h o d ó w  P u b l i c z n y c h  k a ż d e g o  czasu .  — Krakusy  
d n ia  20 L i p c a  1823 roku.

X . Bystrzonowski.
M arcisiew icz , A di u n k t  \V'Vdziału.

N i ż e y  pod pisany  N ot ar yu sz  publ iczny  W -  Ał. K r a k o w a  i  J e go  O k r ę g u ,  wi ad o ­
mo c - y n i :  iż  7  m o c y  R e zo iu c y i  T r y b u n a ł u  L  Jn  t: W .  M . R .  i J.  O. dnia u  L i p c a  
r. b. 1823  do Nr u» »S99 w y d a n e y  , do sprzedar/.y Rucho mośc i  po n iegdy  Starło za ­
k o n n y c h  Mendlu i Z ł  >tey Par y  zerach tnd/ .on ka ch  p >7. j s tą łych  d e l e g o w a n y ,  sprze­
d a w a ć  będzie ruchomości  po t y ch że  w y ż  w y r a ż o n y c h  Pary  zer ch  m t ł ż o n k a c h  po-  
■z >stałe, i nko t o ;  S u k n i e ,  sprzęty d om ow e i szynka rsk ie  . K s ą ż k  li braysk ie  , po­
ściel , b ie l iz nę ,  k o s z t o w n o ś c i , t r u n k i ,  i t, d. przez puoticzn?, ; l i cy t icy ą  za  g o t o w e  
pieniądze dnia 29 Li  ca  r.  b. o godzinie  t r zeć ley  p o  poł udniu ,  w  domu na K a z i -  
m i  r /u w ulicy ż y d o w s k w y  pod L i c z b ą  100.  Ż y c z ą c y  sotre k u p n a ,  zeehcą  się w  
terminie w y ż e y  o z n a c z o n y m  s t aw ić .— D t t :  K r a k o w i e  dnia 2 > L i p c a  1S23  r .

M atakieiuicz.
Po dp is an y  K o m o r n i k  S ą d o w y  R o l i t e y  K r a k ó w s k i e y  z a w ia d  mia  S z a n o w n ą  Pu -  

b !ic:zno.ś . iż d la *9 b. m,  i  r.  o godzinie ęzey ranney  , w  K ra k o w ie  p rz y  r j l i c y  
Cir idzKiey r o d  L .  zS i 7  tu iest w  Ka n ce l l a ry i  Komorn ika  odpędzie się publiczna 
L k - t a c y a  r ó ż n y c h  sreber i kewztownoś-. i lako to : L i c h t a r z y ,  Ł y ż e k  roż nych  , G r u ­
be s z o - u c ó w  i. t .  p.  tudzież Z e g a r k ó w  i innych kosztom ności  z ł o t y c h ,  k t . r c  
stos..  amu- do p r z e p i s ó w  p r a w a  na wi do k  publiczni  w p o w y i s z e y  o z n a cz on y m  miey-  
scu  są w y s t a w i o n e  I ta k ow e  k a z d . g o  dnia od godzien 9 do n  z rana wi dz ie ć  moż na .

T umasz Ja r z y ń s k i  K o m .  Sąd .


